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Rozporządzenia Rządowe.

K om itet do spraw K rólestw a P olsk iego, roz- 
rząsaąw szy  przedstaw ienie M inistra spraw iedli­

wości w kw estji obow iązkow ego używania język a  
Usskiego przy załatw ian iu  czynności przez sądy  

Sminne, rady fam ilijne i zarządy upadłości m as- 
®y> jak  rów nież przy spisyw aniu aktów  notarjal- 
“Jch, uchwalił:

1) W yjaśnić, że przy roztrząsaniu  spraw p ro­
g o w y c h  i krym inalnych w sądach gm innych m o- 
*6 być dozw olone używ anie, oprócz język a  rus­
k ie g o , tego także języka, w którym mówi lu ­
b o ś ć  m iejscow a, w tych w ypadkach, gdy strony
* osoby należące do spraw y nie posiadają języka  
ja sk ie g o . L ecz i w takich wypadkach, w ści- 
łem zastosow aniu  się  do artyk u łu  241 przepisów

* 19 lu tego  1875 roku, wyroki, decyzje, i posta­
w i e n i a  sądu i w szystk ie w ogóle akta na piśm ie 
“Porządzane przez sąd, powinuy być redagow ane  
w języku russkim .

'*) W yjaśnić, że w radach fam ilijnych, w kló- 
rACh .prezydują sędziow ie pokoju lub ław nicy, jak  
PWnież w zarządach upadłości m assy— rozprawy

* f  ą odbyw ać się , w razie n ieposiadania przez  
,ch członków  języ k a  russkiego, w innym , zaauym  
111 języku m iejscowym ; lecz uchw ały rad fam ilij- 
łch  i zarządów  upadłości m assy, mają być r e ­
fo w a n e  rów nież w języku russkim , z dołącza- 
l0tu, jeżeli członkow ie rad i zarządów upadłości 
*ass uznają za potrzebne, przekładu uchw ały

tym języku, w jakim  odbyw ały się rozpraw y. 
3) W zm iankowane w artykule 3 przepisów  
19 lutego 1875 r. o notarjacie, akta pryw atne, 

Władane do pośw iadczenia przez sędziów  pokoju  
Przez sądy gm inue, m ogą być redagow ane, o- 

ffócz w język u  russkim , w tym  także język u , ja -  
j używany jes t przez ludność m iejscow ą, lecz  

^ strzeżen iem , że w razie gdyby taki akt ule- 
«?ł roztrząsaniu  w sądzie, to  wraz z aktem  ory- 
®lQalnym, ma być z łożon y także pośw iadczony  
l^ e k ła d  takow ego na język  russki.

Nadać osobom  pryw atuym , zaw ierającym  
( ta uotarjalne, prawo do otrzym yw ania, oprócz 

kstu russkiego art. 97 przepisów  n ota ija ln ych , 
J 1? wy tegoż w języku używanym  przez ludność 
j f j s c o w ą , z odpow iedzialnością ze strony uota- 
ie Za za dokładność przekładu i z zastrzeżen iem ,
* . w każdym razie jako oryginał uważany je s t  

k*t russki.
f iju ś n ie js z y  P an uchw ałę kom itetu  N ajwyżej 
twierdzić ra czy ł. (W .D .)

W iadomości m iejscow e i okoliczne.

Nie dawno pow stała  ulica „C iasn a“ , posia- 
toi^Ca w roku przeszłym  ty lko  dwa domy fron- 

stopniow o zabudow ywa się coraz w ięcej, 
t uP*ętrowy dom  H olza już jest na ukończeniu , 
Ijju audow ę dwóch innych domów pp. M enzel i 
N a  otrzJraiali pozw olenie. Z czasem  przy wzm a- 
kttyQ a  8i® ruchu budowlanym  ulica „C iasna11 

^ r*y jedną z najozdobniejszych  dzieln ic m iasta. 
N iech żyje postęp!!! D oszła  nas wiado- 

N in  2 w‘ar°godnego  źródła, że rabin tu tejszej 
N y  j  starozakonnych zabronił rzezakom  przez 
5 ia dziew ięciodniow y post na pam iątkę zburze­
ją ^ er°zolim y t. j. od 1 do 9 w łączn ie m iesią  

Czy zarzy na  ̂ bydło nie koszerne.
" Względy na pam iątki h istoryczne z  dawno

m inionych i w ieków  zasłu gu ją  na p ierw szeństw o  
przed w zględam i hygjenicznem i całej danej lu d ­
ności? czy zakaz taki nie je s t  przekroczeniem  
atrybucji mogącera szkodliw ie odd zia ływ ać na 
zdrow ie m ieszkańców , choćby izraelitów , z w ła ­
szcza osób słabow itych , dla których buljon i ro ­
só ł św ieży, sztuka m ięsa i t . d., są praw ie nie- 
zbędnem i artykułam i do codziennego odżyw iania  
zostaw iam  ocenieniu  osób św ia tłych .

—  O trzym aliśm y a r ty k u ł, który być m oże za  
w iele zaw iera w sobie żó łc i i ztąd za pessym i- 
stycznym  się wyda, z uw agi jednak na uczciw y  
cel i na w ażność poruszonej w nim spraw y, da 
jem y mu gościnność w łam ach  naszego pism a.

Stary nałóg —  stara natura. U tyskujem y  
dziś, ja k  utyskiw ali ojcow ie nasi przed laty, i.. 
nic nie robimy, aby z łe  usunąć. A niby to rwie 
my się naprzód, niby to idziem y pod sztandarem  
postępu, a bodaj czy n ie je s te śm y  tylko na pas­
ku prow adzonem i jak dzieci, którym  także się  
zdaje, że o w łasnej postępują sile.

„P esym ista41! pow iecie czytając te w yrazy, ale  
uderzm y się w piersi i szczerze  w yznajm y—  ma- 
myż my co w łasnego? cośm y sami z sieb ie doby­
li? coby naszą krw ią, kością  naszych kości było? 
To co mamy, tośm y zapożyczyli od sąsiadów  i na 
naszą przesadzili g leb ę, a i tej naw et odrobiny  
pielęgnow ać nie um iem y. Z aiste, górą n asz o- 
krzyczany postęp , górą nasza praca na polu spo- 
łecznem !

Ale ba, je s t  ci i u nas zjaw isko społeczne, 
je s t, i to nasze w łasne, które trudno, bardzo  
trudno znaleźć gdzie  indziej. N iech tylko zjawi 
się nowa flanca z cudzego pola, niech tylko po­
w stan ie zkądbądź now inka, hajże ua nią, w szyscy  
na nią, dalejże ją  obrabiać, projekty, u lepszenia, 
sypią się jak z rogu obfitości, dopóki jeszcze  
nowsza now inka nie każe zapom nieć pierw szej.
I flanca w iędnie, a  je ś li w pierw szym  zapale ji 
zasadzą, to i tak na naszej niw ie, zostaw iona sa ­
ma sobie, w iędnie biedna i usycha, a je ś li żyje, 
to chyba życiem  suchotnika, pozbaw iona w szyst­
kich soków  żyw otnych. A my? A cóż my, z za ­
dow oleniem  m yślim y o tem , żeśm y zrobili co do 
nas należało, żeśm y jeden  d łu g  w ięcej sp o łeczeń ­
stw u sp łacili. Chroma nasz chudy p ostęp , chro­
ma, dajm yż choć szczud ło  biedakow i, gdy wlać 
w eń s iły  nie m ożem .

Taż sam a kolej spotyka i szk ó łk i w iejskie.
Z zapałem  przyjm ow aliśm y je , i w idocznie uszy  
nasze siln iejsze są  od jerychońskich  murów, gdy 
się n ie  rozpadły, od trąbienia na wsze strony  
św iata: „Szkółkil szk ó łk i w iejsk ie“l A le powoli 
och łod liśm y nieco, cicho u nas znow u o szk ó ł­
kach, i zaledw ie wiem y że są tam  gd zieś szk ó łk i 
po w siach. To też w egetują one zaledw ie przez 
trzy lu b  cztery  m iesiące w roku, a na pozosta łe  
m iesiące zapadają w sen letarg iczny , z powodu  
braku uczniów .

M ałe korzyści jak ie  przynoszą szk ółk i w iejskie, 
w szyscy objaśniali niedbalstw em  i niesum iennością  
nauczycieli w iejsk ich , nie zw racając na to uwagi, 
że nie tylko oni są  winni. Z ła  wola rodziców  
nie m ałą  gra tu rolę.

N ajlepszy nauczyciel nic nie zrobi, gdy dziecko  
przez trzy  lub cztery  tylko m iesiące w roku by­
wa w szkole, a resztę  czasu buja na sw obodzie. 
D ość czasu, by można zapom nieć w szystk iego, co 
się  k iedyś s ły sza ło  w szkole.

R odzice używ ają wówczas d zieci do paszenia  
bydła, a poniew aż pastwiska są  w spólne, więc i 
czas w esoło przechodzi m ałym  adeptom  ośw iaty. [ 
W szystkim  wiadom e są skutki, znana to szkoła  
dem oralizacji. N ie dawno pism a nasze p o d a -! 
w ąły m ały  przyltładzik , d onosząc o zabaw ie [

trzech  chłopców , z których dwóch rozm yśla o b e­
cnie w zam knięciu o m iłej sw obodzie, a jed en  
zaledw ie sw aw oli życiem  nie przyp łacił. Takich  
przykładów  tysiące m am y przed oczym a, a nikt 
nie stara się  o usunięcie z łeg o , naw et, jak w po­
dobnym  p rzyk ładzie , pan wójt; no ale on przy­
zw yczajony jako w ieśniak  do podoboych w ypad­
ków. Z resztą, ktoby tam  zajm ow ał się  dziecia­
kami! A nie trudnoby m ożna zapełu ić puste 
szkółk i, i usunąć jedną z ważnych przyczyn d e­
moralizacji. Praw ie w szędzie dziś w ieśniacy m a­
ją w spólne pastw iska, ła tw ob y więc było  nająć 
grom adzkiego pastucha, któryby m iał pieczę nad 
bydłem  grom ady, i tym sposobem  usuniętoby ro ­
dzicom w ym ówkę, a dzieci sz łyb y  do szkoły . P a- 
stuchę możnaby op łacać pieniędzm i w pływ ającem i 
do kassy gm innej z niew ielk ich  kar nałożonych  
na rodziców , n ieposyłających  dzieci do szkoły  
lub z kilkugroszow ych dobrowolnych sk ładek.

Rzucam y projekt. B odajby ludzie dobrej woli 
w zięli go do serca i wprowadzili w życie.

—  Sędzia pokoju m. K alisza podał do publi­
cznej w iadom ości w „Gubernskich Wiedomostjach“ 
iż na zasadzie § 41 nowej ustaw y sądow ej, przyj­
m ować będzie prośby od in teressow anych , w szę­
dzie i w  każdej porze. B iuro sędziego  znajduj'e 
się  w domu te  541 przy ulicy W rocław skiej. 
Spraw y rozbierane będą w poniedziałk i, środy i 
piątki od 10 zrana do 3 po południu.

—  Dowiadujem y się, iż w sobotę po południu  
ogrom na burza z wichrem  i gradem  sroży ła  sie  
w okolicach S ieradza i Z duńskiej-W oli. W tem  
ostatniem  m ieście wiatr pozryw ał dachy z bu­
dynków , grad pow ybijał m nóstwo szyb , a w ok o ­
licach  zb ił stojące jeszcze  na polach zboże, z w ła ­
szcza  ow ies i w iele innych szkód poczyn ił.

D onosiliśm y dawniej o urządzen iu  w w iel- 
{ich rozm iarach eksploatacji torfu w dobrach  
jip icze  w łasnością  p. K azim ierza K okczyńskiego  
lędących . O becnie szanow ny przedsiębiorca przy­

s ła ł do redakcji naszej okazy prasow anego torfu, 
który oceniony przez specjalistów  zy sk a ł jak n aj-  
pochlebniejsze ich uznanie tak  z powodu sw ych  
dodatnich w łasności jakoteż i przystępnej ceny.

W obec w zrastającej drożyżny drzewa pow in­
no to zachęcić w łaścicieli różnych fabrycznych  
zakładów  do nabyw ania tak m ało u nas rozp o ­
w szechnionego opałow ego m aterjału, w yniknie ztąd  
i dla nich m aterjalna korzyść i sk orzystają  ua 
tem  szczątki lasów , które z konieczności użyte  
aa op ał znikną, n iezad ługo z pow ierzchni z iem i.
6 T -  -r - ■ y twic. lekarz ordynujący przy szpitalu  
a U7 C^’ Ŵ ieclia* za urlopem M inisterstw a  
Spr. W ewn. na dwa m iesiące za  gran icę.

Pozostałe w rękopiśmie komedje po zm ar­
łym Aleksandrze hr. F redrze , noszą następujące

1) Wychowanka, w 5 -c iu  aktach w ierszem . — 2) 
Nie chcę się żenib. —  3) N it la et Campagnie. —  4) 
B rytan B ry ś .—  5) D wie B lizny.— 6) R ew olw er.— 1) 
Wielki człowiek do małych interessów.— 8 ) Komedja  
zw ierząt czyli B ajęda , w ierszem .— 9) K a żd y  dudek 
ma swój czubek, quod capita tot nonsensus.

Oprócz tego  znalazły  się w tece zgasłego  poety  
m edrukow ane P oezje  ulotne, Szew c z  Uchnowa, P o ­
lowanie, T rzy  po trzy  i liczn e  w iersze okoliczno­
ściow e.

R odziną zm arłego zgadza się na w ydanie tych  
utw orów , które m ają naw et w W arszaw ie ujrzeć 
św ia tło  dzienne.

—  W tych dniach opuścił prassę zeszy t IX  
Tomu II (w  ogóle zeszy t X V ) „Podręczn ika dla 
sądów  gm innych K rólestw a P o lsk iego11 wydanie  
Prof. Dra M iklaszew skiego. Z eszyt następny wyj­
dzie  w krótce.

Od d. 3  (15 ) lipca r. b. prenum erata zam knig-
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tą  została. Uprasza się pp. prenumeratorów, aby 
raczyli się zgłaszać do księgarni Hilarego Stan 
(Krakowskie Przedmieście J6 7) po odbiór pozo­
stałych zeszytów Podręcznika. Reszta egzempla­
rzy Podręcznika będzie sprzedawaną w księgarni 
Hilarego Stan (Krakowskie Przedmieście J\& 7) i 
w innych księgarniach, licząc po 75 kop. za ze­
szyt 5-cio arkuszowy, oprócz przesyłki.

— W ostatnim  tygodniu czerwca, oprócz po­
żaru w Stawie, o którym w swoim czasie dono­
siliśmy, zdarzyły się trzy pożary, mianowicie: 
W dniu 26 z. m. we wsi Kostrzewicach, powiecie 
kaliskim, z niewiadomej przyczyny wybuchnął po­
żar, który zniszczył zabudowania gospodarskie, 
ubezpieczone na 1,200 rs.

W dniu 29 t. m. w folwarku Kobieżycko, po­
wiecie sieradzkim, także z niewiadomej przyczy­
ny wybuchnął pożar, który zniszczył trzy stodo­
ły ubezpieczone na 2,140 rs., prócz tego nieubez- 
pieczonych ruchomości spaliło się za summę oko­
ło 3,000 rs.

W dniu zaś następnym we wsi Grzewie, tegoż 
powiatu, z niewiadomej przyczyny wybuchnął po­
żar, który zniszczył stodołę ubezpieczoną na 
rs. 600.

— Czytelnicy przypominają sobie zapewne 
szczegóły o morderstwie popełnionem w Berlinie 
przez niejakiegoś Bluma, który zapytany o przy­
czynę spełnienia zbrodni, odpowiedział iż uczynił 
to w chęci przysłużenia się przyjacielowi, prze­
prowadzając go w stan nieświadomości, z czytania 
bowiem dzieł H artm ana wyniósł przekonanie o 
całej nicości i bezcelowości istnienia ludzkiego. 
Otóż w sprawie tej redakcja K urjera Giełdowego 
w jednym z artykułów wstępnych przypisuje fi- 
lozofji H artm ana szkodliwy wpływ na społeczeń­
stwo, a nawet samego autora mianuje intellektu* 
alnym sprawcą wspomnionej zbrodni.

H artm an wystąpił ze skargą przeciw redakcji
0 potwarz, i przed kratkam i sądu staną ł w obro­
nie swego systemu filozoficznego. Sąd skazał 
redakcję K urjera Giełdowego na zapłacenie H art 
manowi 10 talarów... o tyle więc powiększyła się 
wartość filozofji H artm ana w stosunku do warto­
ści dzieł takich myślicieli jak  Sokrates i Hegiel, 
którzy pozbawieni możności wytoczenia processu 
swoim prześladowcom, cierpliwie znosić musieli 
obelgi, jakiemi obrzucano ich dzieła znakomite.

— Z „Tygodnia11 Piotrkowskiego dowiadujemy 
się, iż tamtejszy kom itet sanitarny zajmował się 
analizą wody we wszystkich studniach miejskich
1 w 13 studniach znalazł wodę szkodliwą dla 
zdrowia, wskutek czego zawiadomił mieszkańców, 
aby wody ze wskazanych studzien używali jedy­
nie na potrzeby zewnętrzne.

W dalszym ciągu zajęć, przystąpił kom itet do 
rozstrzygnięcia kwestji, czy zakłady naukowe 
w Piotrkowie odpowiadają sanitarnym  warunkom, 
przyczem przekonano się, iż szkoła ewangielicka 
znajduje się w warunkach znośnych, na jednego 
bowiem ucznia przypada 120 stóp kubicznych po­
wietrza, (a należałoby przeznaczyć 200 stóp). 
Stosunek ten w szkole żydowskiej bez porówna­
nia gorszy bo daje 52 stóp dla jednostki, w naj­
gorszych zaś warunkach pozostaje szkoła katolic­
ka, w której wypada 40 stóp kubicznych na je ­
dnego ucznia. Środki zaradcze podane przez ko­
m itet sanitarny, którego prace na najżywsze za­
sługują uznanie, przedstawiono władzy wyższej 
do zatwierdzenia. Ciekawa rzecz do jakich re ­
zultatów doszlibyśmy w naszem mieście w poszu­
kiwaniach dokonanych we wskazanym powyżej 
kierunku, gdyby u nas na podobieństwo Piotrko­
wa powołano do życia kom itet sanitarny.

— „K urjer W arszawski11 pisze:
P. Jan  Jeleński zajęty jest obecnie zbieraniem 

materjałów do projektu radykalnej reformy w dzi­
siejszej budowie telegrafu. Główną myślą pro­
jektu  ma być zastąpienie używanych teraz słupów 
telegraficznych nowym zupełnie środkiem, za po­
mocą którego ogromna oszczędność zużywanego 
dziś drzewa i taniość konserwacji dałaby się osią­
gnąć. Przy nędznym stanie naszych lasów, pro­
jektu p. Jeleńskiego niecierpliwie wyczekiwać na­
leży.

— W edług doniesienia „Russkiego m iru11 mi­
nisterstwo finansów zajęte jest obecnie rozpatrze­
niem projektu zjazdu reprezentantów rozmaitych 
towarzystw wzajemnego kredytu. Zadaniem zjaz­
du ma być wspólna narada nad niektóremi wąt- 
pliwemi kwestiami przedstawiającerai ogólny in­
teres dla wszystkich tego rodzaju instytucji k re­
dytowych w obrębie kraju istniejących.

—  Gazeta „Nowoje wremja'1 pisze, że z po­
wodu braku po miastach prowincjonalnych do­

mów dla obłąkanych i szpitalów dla cierpiących 
na choroby umysłowe, w sferach administracyj­
nych zajęto się rozpatrzeniem  środków i sposo­
bów urządzenia takich domów i szpitalów, przy­
czem do współdziałania w tej sprawie powołane 
być mają ośoby pryw atne oraz zarządy gminne 
miejskie i ziemskie. W celu opracowania nor­
malnego planu takich zakładów ustanowioną zo­
stanie specjalna kommisja, której jeden z człon­
ków ma zostać odkomenderowany za granicę dla 
dokładnego obznajomienia się z organizacją po­
dobnych zakładów w innych państwach europej­
skich.

— Dnia 30 lipca r. b. notowano na giełdzie 
zbożowej w Wrocławiu, następujące ceny, zredu­
kowane do naszej stopy: za 246 funtów polskich: 
pszenicy białej ciężkiej od rs. 6.60 do rs. 7.01; 
średniej od rs. 7.35 do rs. 7.76; pośledniej od rs. 
6.00 do rs. 6.41; pszenicy żółtej ciężkiej 6.30 do 
rs. 6.49; średniej 6.94 do rs. 7.28; pośledniej 
5.51 do rs. 6.04; żyta wyborowego od rs. 6.23 
do rs. 6.49; średniego od rs. 5.62 do rs. 5.73; 
pośledniego od rs. 4.73 do rs. 5.28; jęczmienia 
wyborowego od rs. 5.54 do rs. 5.80; średniego od 
rs. 5.06 do 5.28; pośledniego od rs. 4.80 do rs. 
4.95; owsa wyborowego od rs. 7.24 do rs. 7.35, 
średniego od rs. 6.90 do rs. 7.04, pośledniego od 
rs. 6.53 do rs. 6.67; grochu wyborowego od rs. 
7.28 do rs. 7.69; średniego od rs. 6.75 do rs. 
7.12; pośledniego od rs. 5.92 do rs. 6.56; Za 
centnar (stufuntowy polski) siana: od kop. 86 do 
kop. 93.

Za rubla dają tam  2 marki 66£ fenigów. Talar 
kosztuje rs. i kop. 12,).

O O O C ^ O O O O "  ---------------

(Art. nad.) W dniu 29 lipca r. b. t. j. w so­
botę, w kościele parafialnym Dembe, po wysłu­
chaniu mszy świętej odprawionej przez miejsco­
wego adm inistratora, ics. Antoni Rudnicki admi­
nistrator parafji Tłokinia, pobłogosławił związek 
małżeński zawarty między W-nym Juliuszem 
( a O Ś C im s k im ,  a panną Felicją Caartko- 
w § k ą  córką JW . Juljana i Zofji małżonków 
Czartkowskich.

Po złożeniu kornych modłów do Pana Z astę­
pów przed cudownym obrazem Najświętszej Pan­
ny, którym słynie kościół Dembski i wezwaniu 
błogosławieństw Nieba dla nowozaślubionej pary, 
zebrane rodziny z gronem najbliższych krewnych 
udały się do domu rodziców panny młodej do 
wsi Rożdżały. Podejmowani przez gospodarstwo 
ze znaną ich gościnnością, pożegnali nowozaślu- 
bionych, którzy się udali do wsi Krągola w łas­
ności pana młodego.

Szczęść Ci Boże młoda parol (523)

UWAGI W YW OŁANE
o t w a r c i e m  s ą d ó w  g m i n n y c h

W  G U B E R N JI K A L IS K IE J * ).

Po zamknięciu posiedzenia sądu okręgowego 
kaliskiej gubernji w gmachu b. korpusu Kadetów, 
przystąpiono d. 1/13 lipca do otwarcia zjazdu sę­
dziów pokoju I okręgu tutejszej gubernji, miano­
wicie zaś powiatów: turekskiego, sieradzkiego,
wieluńskiego i kaliskiego, pod przewodnictwem 
prezesa tegoż zjazdu p. Gwaita; poczem wezwa­
no do złożenia przysięgi wszystkich sędziów gmin­
nych wspomnionych powiatów oraz ławników po­
wiatów turekskiego i kaliskiego.

Z gminnych sędziów I okręgu stawili się wszys­
cy, z wyłączeniem sędziego Tokarskiego okręgu.

Co do samego sądu tokarskiego, takowy do 
dnia dzisiejszego jako pozbawiony sędziego, czyn­
ności swoich rozpocząć nie może. Co zaś do 
chwilowego zastoju w działaniach innych sądów, 
to przyczynia się tu  głównie ta  okoliczność, iż 
sędziowie nie posiadają jeszcze książek obejmu­
jących ustawy obowiązkowe i dodatkowe przepisy, 
które dopiero teraz staraniem  prezesa zjazdu sę 
dziów i na ich żądanie, sprowadzone być mają 
z Petersburga**). Prezes zjazdu sędziów gminnych, 
nie zadawalniając się spełnieniem formalnej stro­
ny otwarcia zjazdu sędziów w dniu 1/13 lipca, 
w ciągu dnia następnego zajął się gorliwie spe- 
cjalnem obznajmieniem pp. sędziów gminnych 
swego okręgu z główniejszemi przepisami prawa 
obowiązującego gminne sądy, a zarazem odbywał

«) Z powodu od nas niezależnych zamieszczenie po­
wyższego artykułu spóżnionem zostało. (Przyp. red.)

(** Obecnie dowiadujemy się że książki te już na­
deszły. (Przyp. autora)*

z nimi narady nad ustaleniem w całym okręgu 
jednakiej formy działania i sposobu postępowa* 
nia sądowego przy prowadzeniu ksiąg, protoko­
łów i t. p. na co przyjęto odpowiednie formula­
rze. Na tych naradach poruszono kilka ważniej­
szych kwestij, przy rozbieraniu których okazało 
się, że nie wszyscy z pp. sędziów jednakowo byli 
przygotowani do spełnienia swoich urzędów, co 
wytłomaczyć było można różnolitością stanowiska 
jednostek składających zebranie, trzeba im było 
jednak oddać sprawiedliwość, iż wszyscy okazy­
wali gorące chęci do oswojenia się z przyszłenu 
swemi obowiązkami. W dalszym ciągu narad 
pp. sędziowie zastanawiali się nad sposobem do­
ręczania pozwów, i obowiązek ten włożyć chcieli 
na wójtów, którzy w obec licznych swych zajęć, 
przeciężeni by byli pracą. Na poparcie tego zda­
nia dość przytoczyć urzędowe zajęcia wójta, 
jakie z tego powodu dlań wynikną a mianowicie: 
w różnych kwestjach o przestępstwach wójt naj- 
wpierw obowiązany zrobić na miejscu protokuł, 
dalej winien wezwanie sądu doręczyć powtórnie 
na gruncie osobom obwinionym i świadkom czynu, 
dalej popierając oskarżenie powinien stanąć w ter­
minie przed sądem gminnym i w końcu zjeż­
dżając w wypadkach potrzebnych na miejsce 
po raz trzeci ma obowiązek wykonać wyrok 
sądu gminnego. Nadto wójt obowiązany w gmi­
nie na wypadek śmierci, zająć się opieczętowa­
niem pozostałych po spadkodawcy rzeczy, przy 
zachowaniu przepisowych formalności, następnie 
w innych kwestjach a mianowicie serwitutowych 
w obowiązku wójta leży: zjechanie na grunt, spi­
sanie szczegółowych protokułów o naruszeniu 
lub gwałceniu praw stron i t. d. I tu  jeszcze 
nie koniec zajęć wójta, wszak ściąganie składek, 
gminnych podatków i t. p. zajęcia leżą w jeg° 
atrybucji i wymagają obecności wójta na miejscu* 
W obec więc takiego stanu rzeczy, nie tylko 
wójta nowym obowiązkiem doręczania pozwów o* 
barczać nie podobna, ale i nadzieja objawio0® 
w prassie warszawskiej co do potrzeby zmniejszeni® 
liczby gmin odpowiednio do liczby gminno-sądo- 
wych okręgów, jako niemożliwa urzeczywistnioną 
być nie może.

W racając do narad gminnych sędziów, zapro­
ponowalibyśmy im, ażeby obowiązek doręczeni® 
pozwów zamiast wójtom, powierzyli najpierw swo­
im woźnym, którzy koniecznie powinni być piśmien­
ni a następnie w razach potrzeby i strażnikom 
ziemskim, bo im służy do tego wyraźny przep1® 
prawa, zaś w samem doręczeniu strażnicy Pr^  
dwukrotnem co tydzień zwiedzaniu swoich okfSj 
gów, najłatw iejszą ku temu mieliby sposobność ® 
jako piśmienni przy doręczaniu pozwów osobom 
niepiśmiennym, mogliby na pewnych drukowany01: 
formularzach czynić odpowiednie wzmianki 
ściągnąć w takim  razie podpisy od dwóch świ®“'  
ków wymaganych przez prawo.

Na wspomnianych naradach była także ro®' 
strzyganą kwestja o pisarzach przy sądach gmi®' 
nych; okazało się że etaty sędziów gminnych P 
dziś dzień nie są zatwierdzone i dlatego u 
wszyscy sędziowie gminni przybrali sobie kandr 
datów na tę posadę. Tym, którzy ich nie P . 
siadali, radził prezes zjazdu, aby wybór sV* / 
uskutecznili wśród urzędników niższych z 2®® 
kniętych dziś dykasterij sądowych. . 0

Co się tyczy eta tu  gminnych sądów, (to dop10 ' 
dzisiaj dowiadujemy się, że już jest zatwierdź*5 
i będzie nadzwyczaj niskim a mianowicie: ła® 
kowi rubli 100 pensji rocznej, sędziemu 400
* Ł* P*)* .  hef.

Tymczasowo z rozporządzenia Generał-Gu° 
natora przeznaczono do ściągnięcia na utrzy®f3 
nie sądów gminnych dla trzech gmin po *"0 
a dla czterech po 800 rs., które to kwoty 
ne być mają powszechnie z samych właścic 
gruntowych i włościan z morgi, za w yłąc*eo^fl 
powiatu kaliskiego, w którym to powiecie Pr® ĵy 
wszystkie gminy ściągnięcie tych kwot, odło 
do zimowej pory (w przewidywaniu nowych V ^  
pisów obciążających składkę gminną, za® 
przemysłowe, karczmy i t. p.) i zaspokoiwszy v 
trzebne wydatki z funduszów gminnych z®P 
wych*), pieniądze doręczyły właściwym sąd001'

*) O czem wiadomo czytelnikom z dodatku do 
„Kaliszanina“. „o9Z9c*

Ze uchwała gmin kaliskiego powiatu Pr*eL.jejs*ei 
termin płacenia podatków sądowych do pory po* .„iko* 
jako właściwszej i najbardziej sprzyjającej r y 
wi, ulgę przynosi mieszkańcom, jest rzeczą k®'
jak również wart pochwały pospiech z jakim gj®1 ic® 
liskie złożyły nowym sądom potrzebne fundusz‘ 
pierwsze ukonstytuowanie. Fakt ten zarazem s ,tg0etO 
dobrze o gospodarstwie finansowera, zaprow _ . ,  
w gminach kaliskiego powiatu. (Przyp. T
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j. Po ukończeniu narad  gm innych sędziów dnia 2 
yPoa, prezes zjazdu I okręgu  w yjechał do wsi 
, ł Pusty w powiecie w ieluńskim  gdzie byli zebrani 
«wnicy z innych dwóch powiatów, dla złożenia 

•Wysięgi, co też już wykonano w przepisanym  
Porządku.

Dzisiaj dopiero dowiadujem y się, że w kolskim  
*r§gu naszej gubern ji złożonym  z powiatów: kol­

e g o ,  konińskiego, słupeckiego i łęczyckiego, sę- 
ziowie i ław nicy tak  samo już  wykonali przysięgę 
Przystąpili do swoich czynności, nie zaopatrzyw szy 
'^jednak w podręczniki zbioru praw  k tórem i kie- 
°wać się m ają, a  co najważniejsze, że żadnych na- 
,ad pomiędzy sędziam i gminnym i a prezesem  zjaz- 
^  tam tejszego okręgu  podobno nie było. Pytam y 
,'S tedy, czy uczyniono cośkolwiek dla wy­
j r z e n i a  jednolite j formy postępow ania sądo- 

j g o  w okręgu kolskim, i jak ież  będzie położe- 
?,e tych z pp. sędziów gm innych, k tórzy  nie m a- 
$  pojęcia o ścisłych form ach proceduralnych? 
p d z im y  im posiłkow ać się form ularzam i przy- 
wemi w kaliskim  okręgu, a  k tó re  się d ru k u ją  

obu d rukarn iach  m. Kalisża.*)
Co się tyczy praw , podręczników i t. p. to 

P's takow ych m ający być doręczony sędziom 
Ptejszego okręgu, zamieścimy także w Kalisza' 

a,oie i zakom unikujem y tu te jszej spółce kolpor- 
j y jn e j  celem dalszego rozpow szechnienia praw  

Przepisów obow iązujących, o raz dzie ł m ających 
Oświetlać organizację i spraw y sądów gm innych. 
Co do nas, radzim y tutejszym  sędziom gm in- 

łtn dalsze podtrzym ać stosunki, jak ie  się wy­
s z y ł y  pomiędzy nim i a prezesem  zjazdu kali- 
jjogo, da im to bowiem możność, w pierwszym  
®ku swoich czynności, uniknięcia błędów, o któ- 
6 w cale nie trudno  ludziom  w większej części 

fachowym, k tórzy  tylko zbyteczny czas od 
tJeć swego powołania, poświęcić mogą obywa 

lakiej pracy przy sądach gm innych, 
j Nie moiej pożądaaem  byłoby, gdyby pp. sę- 
2iowie gm inni kaliskiego okręgu  w ciągu b. roku, 

^p rzyk ład  w jesien i, ponownie zjechali się do 
a‘isza celem odbycia narady pod przew odni­

k o m  swego Prezesa nad kw estjam i, ja k ie  w cią- 
' tego czasu w swej p rak tyce napo tka ją , tem
4tarczywiej narzucam y się z tą  radą , że nie 

. 1&żemy wszystkiego wyjawić co nam  wiadomo o 
raźuiejszych sądach gm innych, 

p o w in n iśm y  przypom nieć sędziom o ich waż- 
Jta obowiązku u trw alen ia tej tak  wielu na przy­

j ą ć  obiecującej insty tucji w k ra ju , zw łaszcza, 
każda rzecz na świecie zm ienić się może. 

p r z y  tej okazji nie uważamy również za zby- 
p r o  zwrócić się do redakcji G azety Sądowej 

W arszawie z następu jącą  propozycją: 
j Wiadomo nam , iż wydawcy dozwolonem je s t  ̂
^Pkować gazetę sądową w obu językach, w obec 

uowego sądow nictw a i obowiązującego języka, 
r a j s k i e g o  nasta ł czas, w którym  potrzebaby 

dać możność wszystkim sędziom gminnym 
p ^ y s ta n ia  choćby z jednego perjodycznego pisma 
Ip ię c o n e g o  ich specjalności w urzędowym  języku. 
w że być że sam wydaw catej gazety  później uzna 

bę wydawania je j w obu językach, ale czy 
U ^czas nie będzie już  za późno? Zwracam y 
c a8ę na to co wyżej powiedzieliśmy i jedno- 
Sza  e  P r 0 3 i m y  redakcję „G azety  Sądow ej, o 

r3ze jeżeli można rozw inięcie dzia łu  spraw  ty- 
j£ych się sądów gminnych.

^ Id z ie m y  śledzić za rozwojem te j insty tucji i 
za  obow iązek wszelkie dotyczące się 

^{szczegóły podaw ać do wiadomości ogółu.

W att Z0I7  ty°h form pomieścimy w oddzielnych 
a®h jeżeli temu nie oprą się przeważne okoli- 

oś®i. (Przyp. red.)

Przegląd polityczny.

O statn ie bitw y nad  Timokiem w ypadły bardzo 
niepom yślnie dla serbów, ta k  że Z ajcar jest silnie 
zagrożonym . Nie pow iodła się też zupełn ie  wy­
praw a ku P irotow i; pognębieni bulgarzy d a ją  się 
mordować i wcale o pow staniu nie myślą. A j e ­
dnakże S erb ja liczyła głównie na tę  pomoc bez­
pośrednich poddanych Turcji, co ją  zawiodło, tak  
w gnuśnej B ulgarji ja k  w B ośnji przew ażnie k a ­
tolickiej. T rudno dziś scharak teryzow ać sytuację 
m ilitarną Serbii. N iektóre dzienniki piszą, że 
w yrzekła się ju ż  ona stanow czo ofensywy i myśli 
tylko o obronie w łasnych gran ic . Jakoż zdaje 

że nad Timokiem i M oraw ą ta k  je s t; ale 
znowu nad D ryną i nad Ibarem  toczą się jak  
dawniej bitwy ze strony serbów zaczepne. Nie 
można więc powiedzieć, żeby S erb ja  stanowczo 
zm ieniła ta k ty k ę . D otąd z re sz tą  w je j d z ia ła ­
niach nie było znać jednolitego  planu, każdy 
korpus operow ał na swoją rękę, i dopiero te raz  
zapow iadają utw orzenie jak ie jś  ogólnej adm in i­
strac ji wojennej przy kw aterze  głów nej księcia 
M ilana.

W ażnym m om entem  w rozw oju wypadków na 
wschodzie może być dalsze zachow anie się Ru- 
munji. N iewiadom o jeszcze na pewno, czy P o rta  
odrzuciła  „sans p h rase11 jej żądania, czy też przy­
s ta ła  na n iek tó re  z nich. Lecz pierw sze jest 
praw dopodobniejszem . Może być, iż książę K a­
rol chce skorzystać z położenia bez rozlew u krwi, 
skoro  jednakże tak  znacznie wzmocnił swój n ad ­
graniczny korpus obserw acyjny (dziś do 30,000 
wynoszący) i skoro M iłojkowicz w B ukareszcie 
p racu je ciągle, podobno skutecznie, nad zbliże­
niem R um uoji do Serbji, p rze to  „za  nic ręczyć 
nie m ożna11, jak  mówi przysłowie. D ziałanie Ru- 
munji będzie zależało  całkiem  od rad  i wskazó­
wek z W arcynu, gdzie „w ypoczyw ający11 książę 
B ism ark nie będzie zapew ne bezczynnym . N ie­
mniej od R um unji, a może o wiele drażliwszem  
je s t położenie A ustrji, k tó ra , jak o  m ocarstw o 
pierw szorzędne, musi się trzym ać w głów nych 
zarysach polityki pokojowej, a jak o  sąsiad  T urcji 
i S erb ji je s t narażoną na liczne nieprzyjem ności. 
Teraz np. donoszą, że S erb ja , przew idując o s ta ­
tecznie możliwość w łynięcia na Dunaj flotylli tu ­
reckiej, pozapuszczała już to rp ile  na dno te j ! 
rzek i. Ł atw o zrozum ieć ja k  źle ta  wiadomość 
o d d zia ła ła  na cały  handel austrjack i. P rzy tem  
W ęgrzy popychają rząd  do represij an ti-słow iań- 
skich nad g ran icą  i zachęcają swych spółziom - 
ków w Turcji do u tw orzenia legionu m adziar­
skiego przeciw ko serbom . W szystko to są n ie­
m ałe d la  rządu  w ieoeńskiego trudności i o b a r - ( 
czają hr. A ndrasssy  ciężkiem  do rozw iązania za -j 
daniem .

W dobrach Wlyń
pod m iastem  W a rtą , od dnia 1 sie rpn ia  rozpo­

czyna się sprzedaż

siana wyborowego
w dużych partjach  lub częściowa na cen tnary  i 
potraw y n a  morgi po cenach um iarkow anych; 
bliższa wiadomość u za rząd u  dóbr w miejscu. 
(515-5 -1)___________A d m in is tra to r B. Loga.

w dobrach W łyń pod m iastem  W a rtą , 
C l l B k a f l  nabyć m ożna w każdym  czasie za  po- 
przedniem  zamówieniem :

1) tryki czystej k rw i Southdow n z zarodo­
wej ow czarni Ruszkow a na K ujaw ach, u g ru n to ­
wanej z zakupna w pierw szorzędnych ow czar­
niach angielskich .

2) knurki i maciorki czystej krw i 
Jo rksz ire , hodowli Ruszkow o.

3) buhaje czystej k rw i A rasterdam sko-ho- 
lenderskiej hodowli Ruszkowo; bliższa wiadomość 
u za rząd u  dóbr w m iejscu.
(513-5-1) A dm in istra to r B. Łoga.

Sprawozdanie targowe
f y n k ó w  m i e j s c o w y c h *

 ̂ Kalisz dnia 1 sierpnia 1876 r.
*45°rzec 5.35,— pszenicy 7.40,— jęczm ienia

zimuwy za ^08 f- 8 .00—owies 3.85, — 
lo .j. 6 kw art: ja g ie ł 18 r s .—kaszy jęczmienne) 

— gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; —  za 
W *  ja g ie ł zagranicznych kop. 25; —  za 295 
ta g j* 5 m ąki I-go  g a tunku  15.75, — zwyczajue, 

ia ~  P y łow ej 12.32; — ta la r  kosztu je rs . 1 
°1V — floren au s trjack i kop. 6 2 % ; frank  31

l*iaą Pud siana 60 k., —  słom y żytniej 30 k.,— 
tW j*  °kow ity 6.30,— szum ówki 3 .70 ;—robotnik 
PutoiT kop., ~  furm anka z 1 koniem  1.50, — 

u«Q0na 2.50.

O g ło s z e n ia .
Magistrat miasta gubemjalnego Kalisza,

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 
(28) sierpnia r. b. o godzinie 11 z ra n a  w b iu ­
rze tegoż M agistratu  odbywać się będzie przez 
opieczętow ane dek larac je  licytacja in m inus na 
en trep ryzę robót około reperacji brzegów rzeki 
P rosny w K aliszu poczynając od sum m y anszla- 
gowej rs. 655 kop. 95.

Przystępujący do licytacji obow iązany złożyć 
vadium rów nające się 1/10 części anszlagowej 
summy to je st rs. 65 kop. 60, a  nad to  św iade­
ctwo, iż jest kupcem  II gildji i ma odpowiednią 
do podobnych przedsiębierstw  kwalifikacją.

W arunki licytacyjne i kosztorys mogą być prze­
glądane w M agistracie codziennie w godzinach biu­
rowych. K alisz dnia 15/27 lipca 1876 r.

P rezyden t Przedpełski. — R adny Witkowski. 
  (517-3-1)

Z upow ażnienia W ładzy Szkolnej

przyjmuję uczniów na stancję
jak to  w roku  zeszłym . Zapew niając zarazem  
rodzicielską opiekę i przyzwoite u trzym anie, ró ­
wnież w miejscu uczniowie m ogą pobierać lekcje 
muzyki fo rtep janu  i francuzkiego języka, korre- 
petycje do woli rodziców zostaw ione

Feliks Krzyżanowski 
nauczyciel muzyki

Ulica Ł azienna dom W -go M areckiego dawniej 
W alderowicz. (518-4-1)

W łaściciel ow czarni Zarodowej

Pawłowice
pochodzenia Łenschow - JHLopaszewo-
Weissin, zaw iadam ia niniejszem , iż takow a 
z dniem  1 lipca b. r. p rzesz ła  na w łasność W -go 

W ładysław a P rzy łubsk iego , i pod firm ąmmmm mmmm mmm
daw niej Paw łow ice nadal prow adzoną będzie.

A. TBYXSKI.

O W C Z A R N I A  Z A R O D O W A  Z A T O R Y
daw niej Paw łow ice pochodzenia L enschow -K opa- 
szew o-W eissin niniejszem  zaw iadam ia, iż stac ja  

rozsprzedaźy tryków rozpłodow ych, 
z tejże ow czarni pochodzących, w mie-

   siącu październiku r. b. w dobrach
Liśewo powiecie S łupeckim , (stac ja  pocztowa K le­
czew) o tw orzoną zostanie, oczem w swoim czasie 
dzienniki doniosą. (475 3-1)

Cm am ifi
O brońca przy sądzie okręgowym  w K aliszu, o tw o­
rz y ł kancelarję  w domu W -go G ębickiego przy 
ulicy S-go M ikołaja. (522-4-1)

Dr. Brokman
osiad ł w K aliszu  i p rzyjm uje tym czasowo chorych 
w R ynku pod N r. 26, a od 15 na W rocław skiej 
ulicy w domu pani Buhle. (520-2-1)

Poszukuje miejsca B u c h a lte ra '
( M agazyniera, Zaw iadującego ,

__ _ sk ładam i lub dozorującego w fa-" 
bryce farb iersk ie j człow iek wykwalifikowany w nie­
m ieckim  jęzu k u . O beznany detalicznie z zaw o­
dem farbierskim , jako  prow adzący do tąd  od la t  
15 zak ład  ta k i Da prowincji na w łaśne imi§- 
Bliższe objaśnienia w kan to rze  ho te lu  B erliń ­
skiego w K aliszu. (519 2-1)

Do sp rzedan ia HOTEL LITEWSKI w Piotrkow ie
sk ładający  się z trzydziestu  czterech  num erów na 
dwóch p ię trach , p a r te r  ca ły  zaję ty  na sklepy, 
piw nice pod całym  domem na pom ieszczenie róż­
nych składów , dom stoi w punkcie najw iększego 
ruchu, hotel sam jako  i w ew nętrzne urządzenie 
numerów są w najlepszym  stanie, om nibusy, k a­
re ta  i konie dla wygody gości hotelowych k u r­
su ją do kolei i innych punktów , połowa szacunku 
żądana przy kupnie, resz ta  na ra ty  wedle um o­
wy, widoki powiększenia ru c h u  p rzedstaw iają się 
z pom ieszczeniem  nowych w ładz rządowych.

Życzący nabyć zechcą się zgłosić bez p o śre ­
dnictw a osób trzecich  w prost do w łaściciela 
w tym że H otelu. (521-3-1)

Mam honor zawiadom ić sz. rodziców i opieku­
nów, iż w pensji dla panien izraelitek , u trzym y­
wanej w W arszawie przy  ulicy Dzikiej flj 11

zapis uczennic
na rok  szkolny 1876/7 rozpocznie się z dniem 
1 sierpn ia r. b. P ensjouark i pobiera jące nauki 
na pensji lub  uczęszczające do g im nazjum  m ogą 
znaleść przy wygodnem pom ieszczeniu, tro sk liw ą 
opiekę, konw ersację w obeyed językach  i odpo­
w iednią pomoc w naukach.

(499-3-3) u* Paprocka.
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Szwajcarska Alpejska Roślina,
Tysiące osób piękność swych włosów zawdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą i w Rosaji tak zwanej Chirisko-Glicerynowej 

Pomadzie z szwajcarskiej rośliny i wzmocnienie porostu włosów. Rzeczona pom ada wypróbowaną została  przez wiele lekar­
skich znakomitości, zaleconą je s t piśmiennie przez Professora Chemji przy Sądzie Okręgowym w*W iedniu p. Kleczyiiskiego 
i dozwoloną przez W ładzę Lekarską w Moskwie, po poprzednim  rozbiorze i  uznaniu je j za doskonałą. W ostatnich ezasach 
użycie takowej wiele miało powodzenia.

Przy należytem użyciu tej pomady, osoby pozbawione w zupełności praw ie włosów, odzyskały wkrótce takowe. Wzmacnia 
ona ciemię głowy, zapobiega marszczeniu się skóry, chroni w łosy od wypadania i nadaje im naturalny Połysk, a jako  nad­
zwyczaj aromatyczna, co w łaśnie stanowi w yjątkowy miły je j przym iot, może być bez zaprzeczenia ozdobą najw ykw intniej­
szego toaletow ego buduaru.

W szystkie powyższe zalety mego wyrobu dają mi zupełne prawo mieć nadzieję znakomitego odbytu mającego na celu 
dobro Szanownej Publiczności.

Cena słoika rs 3. Przytem  dołącza sig opis użycia pomady.

Pomada
Niniejsza pomada ma tę  zadziwiającą własność, źe po krótkim  

czasie jej użycia plamy, liszaje, krosty, opazehzna znikną z tw a­
rzy. Skutek pewny. Kolor tw arzy staje sie .czystvm, 1nałym  
słowem przybiera świeżość i wdzięk młodości. Głównie służy 
dla osób pragnących mieć pleć białą i delikatną.

Za predkie i skuteczne działanie poręcza tak wynalazczym jak 
również 'piśmienna rekom endacja Professora Chemji pana Kle- 
czyńskiego o r a z  pozwolenie władzy lekarskiej.

Cena*słoika rs. i  kop. 60.
Pzvtem dołączą sie opis użycia. Na każdym słoi­

ku pomady tak do włosów jak  i „Pasta11 je s t stem- 
oel z wyobrażeniem kupidyna i podpis wynalazczy- 
ni Berty Ries, na co przy kupnie uprasza się o 
zwrócenie uwagi.

Pasta Eugenie.

i

IP om iM to  P a s t o  je s t użyteczną dla tych, którzy choć ni® 
podlegają wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną j e* 
dnak mieć czysty i świeży kolor rąk, tw arzy i szyi.

Pomada muszlowa(decoqallles) do
T a pomada je s t chemicznie przy-l ' " ■— — i

sposobioną tak iż po jej użyciu ręce! 
nabierają zadziwiającej miękkości,! 
białości i lekkości, i dopiero w pó-| 
źnych latach życia wychodzą z swej I 
młodzieńczej formy.

Cena słoika rs. fl kop. 30.

Specjalna farba do włosów Eies’a
farhninra siwe w łosv na kolory, ciemno brunatny i czarny zaraz po jednorazowym użyciu, nie tracąc koloru swego w ciągu sześciu tygodni, posiada nadto tę vryi»M 
laroująca siwe wiu v k£)lor w| aściwy zawsze piękny i czysty wychodzi jak naturalny, nie wpadając w barwę zieloną lub rudą.

‘ Cena pudełka rs. 3.
B A L S A M  T O K I A J S K I

Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od stwardnienia skóry. Słoik kop. 60.

BERTA RIES.
Skład główny w Kaliszu przy ulicy Marjańskiei w Magazynie Mód Z. 0. Poznańskiej w domu

p. Puchalskiego Nr. 13.
GTJTTMAN R I E S

C esarsko-ltuski nadworny dostawca, patentowany Chemik z Pesztu, poleca Sz. Publiczności radykalny środek do wytępiani*
szczurów, m yszy, pluskiew, karaluchów, moli, pcheł i t. p.

W ostatnich czasach środek ten został wiele polepszony, skutkiem czego na w ystaw ie politechnicznej w Moskwie w roku 1872 został nagrodzony w ielk im  srebrny1111
m e d a l e m ,  a  n a  W iedeńskiej w y staw ie  powszechnej w  roku 1873 medalem za postęp. . . . . . . .  , ,  , | i > >  n  n  n  , d l

Powvzszv środek chemiczny nabyć można w Kaliszu przy ulicy Marjanskiej w Magazynie Mod Z. D. Poznańskiej Nr i*
Środek dla wvteoienia szczurów i myszy sprzedaje się po rs. 1; dla wytępienia karaluchów, moli i pcheł po rs. I; za maleńki mieszek do proszku 60 kop.; za 

czke płynu z pendzlem do wytępienia pluskiew rs. 1; płyn ten posiada przyjemny arom at, me pozostawia po sobie żadnych plam, działa natychmiast i w ytępia naw et ia la
Osobom kupującym tuzinami odstępuje się stosowny rabat. Je.

Skuteczność tvch środków do w ytępienia szczurów, myszy i wszelkich innych szkodliwych owadów potwierdzają świadectwa wydane p. R. Guttman przez JWW. 
nerał-A djutanta Trepow a, Moskiewskiego Gubernatora Wizina, Prezydenta m iasta W arszaw y, Generała-Majora W itkowskiego, oraz z w ielu innych krajów  Europy.

(445-6-5) ’ _________________

Tylko wrogowie własnego humoru, a 
m ia ia j s J te m  samem i zdrowia, nie prenumeru­
ją powieści Pawła de Kock’a, wychodzących w W ar­
szawie u Pajewskiego, ulica N iecała Nr. 12.

(455-6-2)

„Kolców” Nr. 30 wyszedł z druku i zawiera:
Fenom ena natury  (rycina). — Feljeton warszawski 
XVIII. — Korespóndencja. — W alc radosny (wiersz 
nadesłany). — List z Wilna — Prostow anie. — Skier­
niewicka epopea z dawnych lat (w iersz).— Telegram y. 
My i one (ryciny). — Na letniem mieszkaniu było bar­
dzo miło (ryciny). — Z notatek p. Prota. — Nie kar­
m elki.   Przegląd ogródkowo teatralyy. — Alhambra.
Pan naczelnik drogi żelaznej Pacifique.— Przeczucie.— 
H istorja o Kaziu i Manji. — Praktyczna rada(rycina).— 
Odpowiedzi od Redakcji. — Ogłoszenia.
Prenumerata kwartalna wynosił

w W arszaw ie....................................... rs. 1 k. 50.
na prowincji z przesyłką pocztową „ 2 —

UWAGA. N akładem i drukiem A leksandra Pajew- 
skiego wydawcy „ K o l c ó w ”  wychodzą zeszytami

„Powieści Pawła de Kock’a”
w wydaniu nowem i całkowitem; dotychczas wyszedł 
zeszyt XX, i zaw iera dalszy ciąg powieści 
* y n l e r h l . “

Cena Zeszytu*
w W a r s z a w ie ........................................ hop. 15.
dla prenumeratorów Kolców . . . „ 10.
z przesyłką p o c z to w ą ...............................  1 7 1/ , .
dla prenumeratorów Kolców . . . „ 12 *4.
Prenumerata na „ Kolceli i powieści „Kockail 

przyjmuje się w W arszawie w Kantorze Redak­
cji „Kolców41 ulica Niecała W 12 oraz we w szyst­
kich księgarniach. (456-6-2)

ł^ ’x><oc+-io:x*--oDC+-«3C»+cc5>»--KCi:x>-o:x>ia:-ia<xî
■j: Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności V 
fi miasta i okolicy fi
i  MOWO OTWORZONY i

U S II m
8  pod firmą 8I J. MULLER i S-ki a
?  w Kaliszu przy ulicy Browarnej J\° 147 + 
H  dom W-ej Kachelskiej.  $
a  zaopatrzony jest w wielki wybór wszelkich £ 
H wyrobów stolarskich z najsłynniejszych fa- ^ 
a bryk zagranicznych i w wyroby krajowe a 
R wykończone podług najświeższych modeli i ^ 
a  najlepszego m aterjału. $
H Sprzedając po cenach najumiarkowańszych » 
£  z poręczeniem za dobroć wyrobów poleca a 
h się względom Szanownej Publiczności «
£ (481-8-3) «I. Muller 1 S-ka +

|^ iiX X X X X X X C X >O C D C +X >0:X X C X >-io:50t-C C X >+C *Ą ^

-
astW jednem z bardziej ożywionych ml8r

__________  prowincjonalnych jest do sprzeda0
w całości lub częściowo, za przystępną ce°S

pod korzystnem i warunkami

MERTUCHOMOŚC
MIEJSKA

mie'składająca się: z piętrowego domW.“L|| 
szkalnego wraz z cukiernią, 
mniejszych domów, ogrodu, k*v 
gielni l t d .

i  O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
u W. Emila Gessnera gospodarza hotelu Wie° 

iskiego w Kaliszu. (435-®'5'

( pod Ni 378 dawniej do SS-rów Dra- 
pichowskich należący, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Tamże do 
zbycia drzwi wielkie podwójne z fu*’*' u 

i schodkami, zdatne do krąmu. Wiadomo 
właścicielki.

A
Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I E

1 Sierpnia W torek
2 „  Środa
3 „ Czwartek

S ł o ń c a  
Wschód I Zachód

f
4
4

m.
23 r.
25
26 "

m. 
48 w.
47 „
45 „

D n i a  
D ługość I Ubyło

15
15
15

m.
25
22
19

m.
13
16
19

WsehódKii*y„ebM
g. | m.

we dnie

Redaktor, Teodor Esse. —  W drukarni W ydawcy, W. Hindem itha. —  Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej


